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Dzis w numerze 
czterostronicowym :

Droga zdrady 
„ i zaprzaństwa
1 trockistów jugosłowiańskich

25 iył- osób na Kiermaszu fełigż’ i i Prasy we Wrocławiu

Wielki sukces dziennikarskiej imprezy
Liieraci wrocławscy rozdali kilka tysięcy autografów

Przebieg wczorajszego Kiermaszu Książki, urządzonego 
przez oddział DolnośląskiZwiązku Zawodowego Dzien­
nikarzy R. P. w Hali Lu-doWej i na terenach WZO wy­
kazał, że mieszkańcy Wrocła-wia żywo interesują się prasą 
i wydawnictwami książkowymi.

Żadna Inna impreza sporto­
wa czy kulturalna, która odby­
wała się w Hali Ludowej nie 
zanotowała tak wysokitj frek­
wencji. Ponad 25.000 osób, mi­
mo niepewnej pogody przybyło 
na Kiermasz Książki i Prasy, 
a dodać tu należy, że w tym sa 
mym dniu odbywał się wielki 
międzynarodowy mecz piłkarski 
oraz występ świetnego czeskie­
go teatru kukiełkowego.

Już od godziny 16 przed ka­
sami WZO tworzyły się kilku­
setmetrowe kolejki pa bilety. 
Olbrzymią Hale Lndówą wypeł­
nia kiklunastotyśieczny tłum 
publiczności. Jednocześnie ro­
dzice z dziećmi gromadzą się na 
tarasie koło pergoli, gdzie roz­
poczynają się konkursy dzie-

Grzmot oklasków oznajmia, 
że rozpoczyna się program. 
Red. Ostańkowicz staje przy 
mikrofonie i zapowiada występ 
gimnastyczny wychowanków 
Oficerskiej Szkoły Piechoty. 
Publiczność gorąco manifestuje 
na cześć wojska, które bierze 
udział w tej wielkiej imprezie. 
Oto na scenie zjawia się dosko­
nały zespół orkiestry tejże szko 
ły, a następnie chór reweler- 
sów. Występy ich wykazują, 
jak wysoko rozwinął się wśród 
młodych podchorążych nie tyl­
ko sport ale i kultura muzycz-

Skołei przy mikrofonie staje i 
znany sprawozdawca muzyczny]

Wojciech Dzieduszyęki, który 
przez wiele godzin prowadzi 
konferensjerkę, z dużym wdzię 
kiem i dowcipem.

Program jest niezwykle u- 
rozmaicony. Długotrwale oklas 
lei _ publiczności sa nagrodą za 
występ chóru Polskiego Radia 
pod. dyr. ob. Oćwiei.

Dalszy ciąg programu to „Ga­
zeta mówiona" z kapitalnymi 
'felietonami ' Wiecha w wyko­
naniu art. dram. Zaczyka, oraz 
wyjątkami, odczytanymi przez 
Wojciecha Dzieauszyckiego ze 
specjalnego „Kiermaszowego 
Dodatku Nadzwyczajnego", któ­
ry w ilości 5000 egzemplarzy 
został rozchwytany przez pu­
bliczność.

W „godzinie niespodzianek' 
wystąpili atryści Teatru i Ope­
ry Dolnośląskiej. Długotrwałe 
oklaski otrzymała Krystyna 
Wiszniowska za, śpiew, dalej ba­
let pod kierunkiem Zygmunta 
Patkowskiego, Jerzy Przybylski 
za miło wykonane piosenki. 
Akompaniował Adam Piasecki.

Równocześnie na pergoli od­
bywają się wyścigi dzieci na 
'lulajnogach, wyścigi z jajkiem, 
przejażdżki na kucykach oraz 
wesołe zabawy. Zwycięzcy wyś 
cigów zapraszani są na scenę 
Hali Ludowej gdzie otrzymują 
wśród hucznych braw nagrody i 
przemawiają przez mikrofon do 
publiczności. Następnie odbył 
isię konkurs na najmętniejsze 
I dziecko.

W kuluarach Hali Ludowej 
odbywa się run czytelników na 
prasę i książki. Kioski Państwo 
wego Instytutu Wydawniczego, 
Państwowego Zakładu Wydaw­
nictw Szkolnych, Sp. Wyd. 
„Książka i Wiedza". Sp. Wyd. 
„Czytelnik" oblężone są przez 
kupujących. Obroty były od 
100—500*/* większe niż w dniach 
tygodnia „Oświaty, Prasy, 
Książki". Jednocześnie kilku­
dziesięciu kolperterów sprzeda­
wało periodyki i dzienniki wy­
dawane przez „Prasę" i „Czy­
telnika". Olbrzymim powodze­
niem cieszyła się literatura 
marksistowska, książki dla mło 
dzieży i dzieci oraz dzieła au-

RZYM (PAP) — Strajk 700 
ty*.' robotników rolnych na ni­
zinie Nadpadeńskiej i w Kam­
panii Rzymskiej, rozpoczęty 18 
bm. zatacza coraz' szersze kręgi. 
Do strajku przyłączyli się ro­
botnicy prowincji Apulia i Lu- 
kania, a w dniu 20 bm. rów­
nież południowej i północnej

710 Polaków z Francji
powróciło do kra|u

GDYNIA (PAP). — W nie­
dzielę, dn. 22 bm. przybył do 
portu gdyńskiego transatlantyk 
M/S „Batory" który z portu 
Lehacre — zabrał 710 reemi­
grantów z Francji.

Wśród reemigrantów znajdu­
ją się m. inn. 53 rodziny gór­
nicze, rolnicy i robotnicy za­
trudnieni w. przemyśle.

W grupie górników znajduje 
się wielu odznaczonych krzyża­
mi walecznych.

Reemigranci przewiezieni zo­
stali specjalnymi samochodami 
do obozu PUR w Gdyni.

Większość rolników pragnie 
osiedlić się na Ziemiach Za­
chodnich.

Robotnicy kierowani są, zgo­
dnie z ich kwalifikacjami za­
wodowymi do ośrodków prze­
mysłowych. Placówki PUR u- 
latwiają im uzyskanie miesz­
kań.

Uroczystości w Honrikn
na cześć po>egłycli żo łn ierzy  po lskich

OSLO (PAP). — W 'Ńarviku 
w półn. Norwegii odbyły się 
uroczystości pobrania ziemi 2 
grobów polskich żołnierzy, po-

K on fe ren c ja
aU yw śstów  S ir. L u d .
Wczoraj w lokalu wojewódz­

kiego zarządu Stronnictwa Ludo 
wego odbyła się kwartalna odpra 
wa samorządowo - gospodarcza 
aktywistów Stronnictwa z pawia 
tu wrocławskiego.

Odprawie przewodniczył prer-eś 
zarządu powiatawego SL ob. My 
szorek. Refeęaty: polityczny, sa_ 
(rnorządowy i gospodarczy wygto 
sili ob. ob. Ziemak, Walczak i 
Urbańczyk. Sprawozdania z dzia 
łalności złożyli prezesi spółdziel­
ni terenowych przewodniczący 
gminnych rad narodowych, wój- 
ci _ ludowcy i działacze tereno.

Ze sprawozdań tych wynika, że 
akcja siewna w po w. wrocław­
skim została ukończona, że stan 
zbóż ozimych zapowiada dosko­
nale zbiory_ że kontraktacja trzo 
dy rozwija się b. pomyślnie 1 że 
praca uświadamiająca na wsi za 
tacza coraz szersze kręgi.

-. podczas Walk
Narvik.
W towarzystwie przedstawi­

cieli władz norweskich dele­
gacja wojska polskiego udała 
się na cmentarz w Haakvik, 
gdzie z grobów żołnierzy pol­
skich pobrano ziemie dla złoże­
nia jej ną grobie nieznanego 
żołnierza w Warszawie. Aktu 
pobrania ziemi dokonał minis­
ter Prustyński. Następnie gen. 
Kuczko złożył na grobie wieniec 
od odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Żołnierze norwescy 
ciągnęli przy grobach wartę ho 
norową.

torów wrocławskich. Wielu 
książek, jak np. „Szajka" Łosia 
czy „W krainie milczenia" Woj­
ciecha 2ukrowskiego brakowało 
chwilami w sprzedaży. Popu­
larni pisarze wrocławscy, jak 
Jan Kołt, Wojciech Żukrowskl, 
Stanisław Dygat 1 Stefan Łoś 
rozdali po kilkaset autografów 
na dziełach zakupionych w cza 
sie kiermaszu.

Po bogatym programie artys­
tycznym odbyła sie wesoła za­
bawa przy dźwiękach orkiestr, 
trwająca do późnych godzin 
nocnych. Jeszcze o godzinie 9 
wieczorem stały tfómy przed 
kasami WZO.

Milion robotników rolnych
strajkuje we Włoszech

części prowincji Wenecji aż do 
Koryntu.

Ilość strajkujących przekro­
czyła milion.

Robotnicy przeciwstawiają 
się akcji łamistrajkowej, zorga 
nizowanej przez obszarników 
i kler.

W WARSZAWIE PRZY UL. MIŃSKIEJ ROZPOCZĘTO GIGANTY 
CZNĄ BUDOWĘ ZAKŁADÓW WYDAWNICZYCH. ZAKŁADY BĘDĄ 

URZĄDZONE WG. OSTATNICH WZOROW ŚWIATOWYCH.

W manifestację na rzecz pokoju 
przekształciła się Konferencja Ligi Kołret

WARSZAWA. (PAP). — Kra­
jowa Konferencja Ligi Kobiet 
przekształciła się w potężną ma 
nifestację nieugiętej woli walki 
i pracy kobiet polskich na rzecz 
trwałego sprawiedliwego poko­
ju.

Uczestniczki Konferencji owa 
cyjnie przyjęły rezolucję, w któ 
rej m. in. czytamy: 

„Postanawiamy wzmóc, spo­
tęgować 1 uwielokrotnić nasze 
wysiłki w walce o pokój.

M atki walczących G re kó w
npelujci do wolnych narodów 

o  r a l o w o n i e  ich c fz r e c i

Matki więźniów faszyzmu 
greckiego piszą:

„Z bólem w sercu zwracamy 
się do całego cywilizowanego 
świata z ostatnim wezwaniem 
uratowania od zguby naszych 
dzieci, bojowników o wolność 
1 demokrację w naszym kraju. 
Donosimy Wam o przestępczej 
polityce wysługującego się ob- 

interesom rządu ateńskie- 
Jesteśmy pewne, że Wasze 

moralne poparcie sparaliżuje 
przestępstwa faszystów, które 
z każdym dniem przybierają na 
sile. Znajdujące się pod admi­
nistracją cudzoziemców więzie­
nia greckie, przekształciły się 
w straszliwe obozy śmierci. 
Hitlerowska katorga blednie w 
porównaniu z nowymi obozami 
koncentracyjnymi, utworzony­
mi w naszym kraju przez fa­
szystów greckich i angloamery- 
kańskie wojska okupacyjne.

Apel opisuje barbarzyńskie 
badania więźniów w obozach 
koncentracyjnych na wyspie

faszystowscy strażnicy pastwią 
się nad nimi a następnie wrzu­
cają do morza.

Oprawcy oblewają więźniów 
naftą i podpalają.

Wiele przestępstw w obozach 
koncentracyjnych dokonują fa­
szyści przy pomocy lekarzy- 
sadystów.

Matki więźniów faszyzmu 
zwracają się do wszystkich or- 
ganizacyj demokratycznych, do 
matek na całym świecie, do 
wszystkich uczciwych i wolnych 
ludzi, by podnieśli głos protestu 
w cełu uratowania życia naj­
lepszych patriotów greckich.

Komunikat rządu Wolnej Grecji
SOFIA. — 18 maja odbyło się 

posiedzenie demokratycznego 
rządu greckiego pod przewod­
nictwem premiera Dymitrosa 
Partsalidesa.

Po posiedzeniu opublikowano 
komunikat demokratycznego rzą 
du greckiego:

„Zagraniczni handlarze woj­
ną i ich wierne sługusy, zanie­
pokojeni stanowiskiem narodu 
wobec propozycji tymczasowe­
go demokratycznego rządu grec 
kiego starają się zdławić dąże­
nie narodu do pokoju przy po­
mocy nowej fali terroru.

Tymczasowy demokratyczny 
rząd grecki nie bacząc na nega 
tywną odpowiedź faszystów i 
ich niesłychany terror, będzie 
uparcie kontynuował wysiłki, 
zmierzające do położenia kresu

światowemu. Tymczasowy de­
mokratyczny rząd grecki jest 
przekonany, że poprze go w tej 
sprawie światowa opinia pu­
bliczna, która powstrzyma prze 
stępczą rękę faszyzmu, usiłują­
cego zlikwidować naród grec­
ki".

Senat Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu 
potępia bru ta lne metody anglosasów

WARSZAWA (PAP) W dal 
szym ciągu z całego kraju 
napływają liczne rezolucje 
wyrażające oburzenie robot­
ników, chłopów, inteligencji 
pracującej oraz świata nauki 
i sztuki przeciwko brutalnym 
metodom anglosasów, czego 
wyrazem było porwanie ze

Fonastal skoczy! z 17 piętra
WASZYNGTON (PAP) — 

Podano oficjalnie do wiado­
mości, że b. minister obrony 
Stanów Zjednoczonych Ja­
mes Forrestal, który przeby­
wał na kuracji w oddziale 
umysłowo chorych w szpita­
lu wojskowym Bethersda, po 
pełnił samobójstwo, skacząc

okna 17-go piętra budynku 
szpitalnego.

Władze szpitala wojskowe­
go odmówiły udzielenia dżien 
nikarzom wszelkich informa­
cji, oprócz samego faktu po­
pełnienia samobójstwa przez 
byłego ministra.

statku „Batory" Gerhardta 
Eislera.

„Piętnując z oburzeniem 
brutalny postępek władz bry 
tyjskich — głosi uchwała 
transportowców Ziemi 'Lubu­
skiej — domagamy się, aby 
prawo człowieka szukającego 
azylu było respektowane i 
szanowane.

Robotnicy województwa 
szczecińskiego na konferen­
cji wojewódzkiej delegatów 
związkowych, poświęconej o- 
mówieniu Kongresu Związ­
ków Zawodowych, potępiając 
naruszenie praw międzynaro­
dowych, stwierdzają w swo­
jej rezolucji: „Do głębi obu­
rza nas bezprawne areszto­
wanie antyfaszystowskiego 
działacza robotniczego wów­

czas gdy uwalniani są naj­
więksi zbrodniarze hitlerow­
scy, jak Rundstedt, Strauss i 
inni. Domagamy się natych­
miastowego uwolnienia Ger­
hardta Eislera i umożliwienia 
mu powrotu do ojczyzny.

Licznie napływają również 
protesty świata naukowego. 
Senat Uniwersytetu i Poli­
techniki we Wrocławiu n,a 
specjalnym posiedzeniu po­
djął uchwałę, która swierdza 
m. in.: „Porwanie przez wła 
dze angielskie anyfaszystow- 
skiego działacza niemieckiego 
z pokładu polskiego statku, 
który znajdował się legalnie 
na wodach terytorialnych an 
gielskich jest pogwałceniem 
zasad obowiązujących w sto­
sunkach międzynarodowych.1

Potępiamy podżegaczy wojen 
nych, posługujących się planem 
Marshalla. Paktem Atlantyckim 
i „ideologią" kosmopolityzmu, 
jako narzędziami nowej agresji, 
mającej zapewnić a ><Kry kań­
skim imperialistom. Vśladow- 
com zbrodniczej polityki Hitle­
ra, panowanie nad światem.

Kobiety Polskie! Pragnięcia 
Polski szczęśliwej, silnej i spra 
wiedliwej, troskliwej matki lu­
dzi pracy. Stańcie w zwartych 
szeregach budowniczych Polski 
Ludowej — bojowników o po­
kój i postęp.

Wychowujcie Wasze dzieci na 
przyszłych bojowników o wol­
ność, pokój i sprawiedliwość 
społeczną. Pamiętajcie, że wal­
ka o pokój, to walka o życie 
i szczęście naszej Ojczyzny Lu­
dowej.

Nie ma takiej siły w święcie, 
która byłaby zdolna złamać wo 
lę milionów ludzi w ich walce 
o pokój i postęp, w ich walce

Krajowa konferencja Ligi 
Kobiet uchwaliła wysianie 
do premiera rządu Wielkiej 
Brytanii Attlee protestu w 
sprawie wypadków na „Bato-

Przedstawicielki organizacji, 
zrzeszającej 1.400 tvs. kobiet 
polskich stwierdzają, że bru­
talne, nie mające precedensu w 
stosunkach międzynarodowych 
postępowanie władz brytyjskich 

pokładzie polskiego okrętt 
pasażerskiego „Batory", wywo 
lało najwyższe oburzenie całeg« 
narodu polskiego.

„Kobiety polskie, które mają 
głębokie poczucie swobód oby­
watelskich żądają natychmia­
stowego zwolnienia Gerhardta 
Eislera — bojownika o wolność 
i pokój".

Rowery na raty
WARSZAWA (PAP). Ratalna 

sprzedaż rowerów turystycz­
nych dla pracowników fizycz­
nych i umysłowych oraz mało­
rolnych chłopów została obec­
nie znacznie udogodniona.

Rowery sprzedawane są na 9 
rat, zamiast — jak dotychczas 
— na sześć, przy czym uprosz­
czone zostały związane z tym 
formalności (np. blankiety weks 
lowe można otrzymać na miej­
scu, przy kupnie roweru). Sprze 
dążą zajmują sie sklepy deta­
liczne „Motozbytu" znajdujące 
się w większych miastach, a 
także PDT i Spółdzielczość Wiej 
ska.

Przy kupnie na raty cena ro­
weru jest taka sama. jak przy

I  OSlATaHEl CHWILI

kupnie za gotówkę, a nabywcę 
obciążają jedynie koszty inka­
sa weksli i blankietów.

Dziś obrady
4 M inistrów Spr. Z a g r .

PARYŻ (PAP). — Dziś o sod z. 
4 pop. rozpocznie się konfe­
rencja 4 Ministrów Spraw 
Zagranicznych Wyszyńskiego 
(ZSRR). AcUeson (St. Zj.). Be- 
vina (W. Brytania) i Schumana 
(Francja).

Robotnicy włoscy w Polsce
Budujemy łabrykę samoc5iódów
WARSZAWA (PAP). Na pod­

stawie umowy zawartej między
C.Z.B.P. a Spółdzielniami wło­
skimi zakontraktowano na przy 
jazd do Polski 251) rzemieślni­
ków włoskich. Przyjazd icl 
związany jest z pracami przy 
budowie fabryki samochodów.

Pierwsza ekipa składająca si 
z dwóch kierowników i 30-ti 
robotników (zbrojarze, betonia­
rze, cieśle), wyjechała już z 
Włoch.

Wszyscy z przyjeżdżających!

posiadają wysokie kwalifikacja 
zawodowe. Rzemieślnicy ci ma­
ją zagwarantowane pełne wy­
nagrodzenie. przy czym część 
należności przekazywana będzie 
dla ich rodzin w kraiu.

Na miejscu pracy zapewnione 
mają oni wygodne pomieszcze­
nie. a nawet stołówkę, prowa­
dzoną na sposób włoski. Z cza­
sem prócz pracowników budów 
nictwa przyjad* m. Inn. specja­
liści montażowi i inni.

Cena 5

WYDANIE A

się swych poglądów, więźniów 
w nocy wywleka się z baraków 
i umieszcza na skałach, gdzie

SOFIA. — Dziennikarze zagraniczni w Atenach otrzymali 
kopię apelu matek greckich bojowników o wyzwolenie na­
rodowe i demokracje, przebywających w wlezieniach i obo­
zach koncentracyjnych.

Apel ten był skierowany do komisji politycznej ONZ, 
do Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Paryżu, do 
premiera ZSRR Stalina i szefów rządów trzech innych wiel­
kich mocarstw, do przywódców organizacyj postępowych Fran 
cji, Wielkiej Brytanii. Włoch i Stanów Zjednoczonych, do sze­
regu dzienników w tych krajach, dzienników „Izwlestla" 
i „Prawda" oraz do wszystkich demokratów i uczciwych łu­
dzi na całym świecie.

Jednakże dzięki cenzurze w Grecji faszystowskiej, apel 
ten datowany 25 kwietnia br. nie doszedł do adresatów.
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P ięk n e  prace  
lig  Lojiec^cSi

' „Związek Kobiet Włoskich zc 
brał 6 milionów podpisów prze­
ciwko Paktowi Atlantyckiemu. 
Robotnicę włoskie prowadzą 
szeroką agitację w obronie po­

rob ię  ty francuskie wysłały 
setki tysięcy listów do Trumi­
na. Listy te wyrażała protest 
przeciwko wtracaniu ślę St. 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy Francji..."

„Obrona pokoju była przed­
miotem wielkiej konferencji ko 
biet w Brazylii..."

Prasa codziennie podaje wia 
domości, świadczące o aktyw­
ności świata kobiecego w wal­
ce o pokój i sprawiedliwość spo 
łeczną. Masowość tego zja­
wiska ma potężny wpływ na 
nastroje polityczne i poglądy 
tocjalne wszystkich- społeczeń-

Dotarcie do nowych środo­
wisk społecznych, powiększenie 
liczby członkiń . iest też jed­
nym z naczelnych zadań Ligi 
Kobiet w Polsce. W ramach 
współzawodnictwa, podjętego 
w skali ogólno - polskiej przez 
wszystkie organizacje woje­
wódzkie, — Liga Kobiet po­
większyła od 18 marca do 1 
maja br. swe szeregi o 275.796 
nowych członkiń. Pod tym 
względem ostatnio daje się za 
uważyć wyraźny kierunek — 
na wieś. Zorganizowano 4.932 
koła gospodyń przy ZSCh i 718 
kól w PGR. Szczególnie -wyróż­
niła się w tej pracy Liga Ko­
biet woj. rzeszowskiego.

Cyfry, obrazujące osiągnięcia, 
w ramach współzawodnictwa 
pracy, dobitnie świadczą o ak­
tywności Ligi Kobiet. 1048 
członkiń brało udział w pra­
cach komisji terenowych, or­
ganizujących kursy początkowe 
go czytania i pisania, 1076 
wzięło bezpośredni udział w 
szkoleniu analfabetów. Założo­
no 676 punktów szkolenia. Za­
miast zaprojektowanych 204 
zespołów czytelniczych, zorga­
nizowano 640. Stworzono 773 
zespoły dramatyczne i założono 
377 gazetek ściennych. Roz- 
sprzedano 1260 kompletów wy­
dawnictw.

Wspólnie z ZSCh Liga zorga 
nizowała 3760 dziecińców; 30°/o 
członkiń powiększyło grono 
spółdzielców. 12.784 gospodyń 
wiejskich wstąpiło do kół ho­
dowców.

Mimo tych osiągnięć zobowią 
zania II etapu współzawodnic­
twa nie zostały wykonane w 
100®/o, a to ze względu na spe­
cyficzne trudności terenowe. 
Brakiem organizacyjnym była 
niedostateczna jeszcze współ­
praca aktywistek Ligi z akty- 
wistkami z ZSCh.

Niektóre organizacje, jak np. 
w woj. poznańskim cechuje 
wielka nierówność pracy powia 
tów, z których część pracuje b. 
dobrze, cześć słabo...

Naczelnym zadaniem Ligi Ko 
biet w III etapie współzawod­
nictwa, który trwać będzie od 
daty zjazdu (22 maj) do 15-go 
października br., będzie dalsza 
mobilizacja najszerszych rzesr 
kobiecych do ogólno - narodo­
wego frontu walki o pokój 
I utrwalenie dotychczasowych 
wyników.

Ponadto III etan obejmie 
współzawodnictwem nie tylko 
organizacje wojewódzkie, lecz 
1 powiatowe różnych woje­
wództw — dla wymiany do­
świadczeń i nawiazania ścisłej 
Współpracy.

Wyrazem dojrzałości społecz 
nej i organizacyjnej współza­
wodniczących ogniw będzie ich 
współpraca i wzajemna pomoc 
sąsiedzka, która wpłynie na 
ostateczną ocenę pracy współ­
zawodniczących jednostek.

A. G.

Droga zdrady i zaprzaństwa
t r o c t i is ió w  juągosłowitgirtskiciła

W bogatym w treść nume­
rze pisma „O trwały pokój, o 
demokrację ludowa" z 15 ma­
ja znajdujemy m. in. zasad­
niczy artykuł Sekretarza KC 
PZPR Romana Zambrowskie­
go p t. „Droga zdrady i za­
przaństwa trockistów jugo­
słowiańskich". Drukujemy po­
niżej ten artykuł w skrócie.
W niespełna rok po opubli­

kowaniu rezolucii Biura Infor­
macyjnego, przejście kliki Tito 

stronę obozu imperialistycz- 
;o stało się już faktem, wstrę 
, zaś rola, jaką pełnią oni w 

interesie imperializmu anglo- 
amerykańskiego, jest łudząco po 
dobna do roli renegatów troc- 
kistowskich w okresie ich naj­
głębszego upadku.

Dla imperializmu amerykań­
skiego, daremnie usiłującego u- 
kryć agresywne ostrze paktu 
atlantyckiego w powodzi obłud 
nych frazesów o jego obronnym 
charakterze i rzekomo napast­
niczych celach ZSRR. efektyw- 
ne^znaczenie miała pomoc, (by­
najmniej nie bezinteresowna) 
aparatu propagandowego rene­
gata Tito, usiłującego szkalo­
wać ZSRR.

Dla amerykańskich imperia­
listycznych podżegaczy wojen­
nych, otaczających ZSRR i kra 
je demokracji ludowej rozga­
łęzioną siecią wojskowych baz 
strategicznych i szczególną wa­
gę przywiązujących do strate­
gicznych baz we Włoszech i w 
Grecji, poważne znaczenie po­
siada wichrzycielska działalność 
kliki Tito na Bałkanach i jego 
ciągłe groźby pod adresem Buł­
garii i Albanii. Prasa imperia­
listyczna wyraża nadzieje, że 
stan stałej groźby ze strony 
Tito unieruchomi i osłabi kra­
je demokracji ludowej na Bał­
kanach.

Istotnym wreszcie elementem, 
wiążącym klikę Tito z imperia­
lizmem anglo-amerykańskim, 
jest jego polityka (w szczegól­
ności w dziedzinie handlu zagra 
nicznego), polityka prowadzona 
przy akompaniamencie fraze­
sów o uprzemysłowieniu Jugo­
sławii, polityka wciągająca Ju­
gosławię w sferę wpływów an- 
glo-amerykańskiego imperiali­
zmu i przekształcająca Jugosła­
wię w bazę surowców strate­
gicznych panów z Wall-Street.

Tygodnik amerykański „News 
Week" ujawnia, iż rząd amery­
kański postanowił „nawiązać 
normalne stosunki gospodarcze 
z marszałkiem Tito i położyć 
kres gospodarczej kwarantan­
nie Jugosławii", przy czym 
przede wszystkim zostanie ze- 
zwolony wywóz towarów stra­
tegicznych, figurujących na li­
ście 1-b, których eksport do 
Europy wschodniej jest zakaza­
ny, a następnie zezwolony bę­
dzie wywóz pewnych artykułów 
z listy 1 (rzadkie surowce, sa­
moloty i materiał wojenny).

Klika Tito, wierna swej troc- 
kistowskiej naturze, całą tę po­
litykę zdrady i zaprzaństwa u- 
siłuje przystroić w „lewe" so­
cjalistyczne frazesy, Wysuwając 
śmieszne argumenty, iż w ten 

“  wciąga ona wprowadzo- 
bz nich rzekomo w błąd 

imperializm anglo-amerykański 
do budownictwa socjalizmu w 
Jugosławii.

W artykule „Washington 
Post" czytamy: „Tito znajduje 
się w sytuacji, w której musi 
poruszać się z największą o- 
strożnością. Niewątpliwie znacz 
na część komunistów, która sta 
nęła po jego stronie... może go 
opuścić, jeśli okaże sie, że roz­
łam ten był nie tylko aktem 
politycznym, ale również miał 
podłoże ideologiczne".

Szybkie zbliżenie pomiędzy 
USA a Tito budzi niepokój w 
niektórych kołach greckich mo- 
narcho-faszystów, które obawia

ją się, aby potok dolarów spły­
wający dt> Grćcji nie zmniej­
szył się na skutek porozumienia 
USA i Tito. Tak np. w obawie 
przed konkurencją Tito grecki 
dziennik faszystowski „Ethni- 
kos Kizis" zwraca sie do Ame­
rykanów z patetycznym ape­
lem: „Czego oczekuieeie... od
Tito? Okazał się on złym przy­
jacielem Rosjan i nigdy nie i>ę 
dzie dobrym przyjacielem Ame 
rykanów. Baczcie, byście nie 
zapłacili zbyt wysokiej ceny. 
Zajmijcie się Grecją i tylko 
nią..."

Obecna polityka zagraniczna 
kliki Tito coraz bardziej uza­
leżniająca Jugosławię ekono­
micznie i politycznie od obozu 
podżegaczy wojennych i wyzna 
czająca jej rolę zamaskowanej 
na pewien czas bazy imperia­
lizmu przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej — wiąże 
się ściśle z termidoriańską po­
lityką jugosłowiańskich trocki­
stów, z ich kursem na prze­
kształcenie Jugosławii w repu­
blikę burżuazyjną.

Wprawdzie we wszystkich 
swoich wystąpieniach przywód­
cy jugosłowiańscy zaklinają się, 
że „budują socjalizm" i są wier 
ni internacjonalizmowi, w rze­
czywistości jednak ci trockiści 
pod maską socjalistycznej fra­
zeologii dokładają wszelkich sta 
rań, aby wciągnąć narody Ju­
gosławii do walki przeciw ZS

lasiystów w Paryża
RR i krajom demokracji ludo­
wej. Wokół tego „hasła" Tito 
usiłuje Skupić ‘vfezystkie war­
stwy jiarodu jugosłowiańskiego 
— włącznie do najbardziej re­
akcyjnych nediczowskich, pa- 
weliczowskich reakcyjnych grup 
politycznych. Skupszczyna, każ­
da rada gminna, uniwersytet, 
zebrania duchownych, związki 
zawodowe i kluby sportowe — 
wszyscy zmuszeni zostali do u- 
chwaleriia „jednogłośnych" o- 
szczerczych rezolucji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji lu­
dowej.

Całej tej akcji towarzyszy sy­
stematycznie rozniecanie wy­
uzdanego nacjonalizmu, odra­
dzanie wielkoserbskiego szowi­
nizmu i gra na separatyzmie 
chorwackim i słoweńskim.

Jugosłowiańscy trockiści z kii 
ki Tito pochłonięci są jedynie 
wysiłkami, aby ze wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariu­
szy wszystkich krajów do ZSRR 
podobnie jak Trocki, który usi­
łował dowieść, że bolszewizm i 
jego teoria mają charakter „do 
gmatyczny", trockiści jugosło­
wiańscy powtarzają to samo 
słowo w słowo.

Klika Tito usilnie spekuluje 
na swojej przeszłości, przypi­
sując sobie bezczelnie rzekome 
zasługi i w ten sposób udaje 
jej się jeszcze oddziaływać na 
część klasy robotniczej i mniej

internacjonalistycznie wyrobio­
ne grupy jugosłowiańskich ko­
munistów. Rosną jednaK zaśtę- 
py jugosłowiańskich komuni­
stów, pomnyęh na internatjdtia- 
liśtyczne tradycje jugosłowiań­
skiej klasy robotniczej i wier­
nych tej Jugosławii, która nie­
dawno jeszcze rosła i rozwijała 
się w obozie socjalizmu i demo­
kracji pod przewodnictwem 
ZSRR.

Te zastępy jugosłowiańskich 
komunistów, wbrew terrory­
stycznej akcji Rankowicza i za 
ciekłej, antyradzieckiej propa­
gandzie Dzilasa i Mosze Pjade, 
będą róść, będą coraz głębiej 
przenikać do jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej, mas pracują­
cego chłopstwa, położą kres ha­
niebnemu okresowi zdrady kli­
ki Tito i zawrócą ludową Jugo­
sławię na drogę socjalizmu 
rzeczywistej suwerenności nart 
dowej w bratniej rodzinie kra­
jów socjalizmu i demokracji lu

Polska klasa robotnicza, któ­
ra swój internacionalizm wy­
kuwała w ciężkiej, dziesiątki 
lat trwającej walce z nacjona­
lizmem — z nadzieją i wiarą 
śledzi walkę komunistów jugo­
słowiańskich przeciw nacjonali­
stycznej i trockistowskiej klice 
Tito, widząc w tej walce gwa­
rancje rewolucyjnego i socja­
listycznego odrodzenia Jugosła-

Mmistentwa Finansów ogłoszon* 
splzedażi skonfiskowanego majątkn 
byłego iftarszalka Petaina.
■ : VV : ̂ htuiTi ’ largu,
grupa przyjaciół politycznych Pe-

jZHiknięcia popcjantóu! z sali lici*

■—a~jąc się zaprzestania' sprzeda­
my. gloryfikując fdraict P,eteina i 
Żądając .zwolnienia go z ujięzMia.

nik przetargu wstrzymał licytację.
Demonstracja zwolenników Pe­

taina nie była niespodzianką. Od 
dłuższego czasu reakcyjna prasa pa 
-rłwfca prowadzi kampanię o wypusz

cJciml faszystami.
Takie oto obyczaje polityczne, 

panują U) Paryżu po upływie i lat

byt agentem t pokornym sługą.
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Echa kierm aszu książki
Robotnik w zatłuszczonym 

kombinezonie, z kluczem fran­
cuskim w ręku, długo stoi przed 
rozłożonymi książkami. Czyta 
tytuły i rozpytuje o treść. Uwa­
ża, aby nie zbliżyć się zanadto 
do stoiska i nie pobrudzić ksią­
żek. Wybiera książkę Brzechwy, 
płaci i prosi o papier do zawi­
nięcia książki.

— To dla córeczki... r— mówi.
Kiosk „Czytelnika" ustawiono 

w miejscu, koło którego prze­
chodzą ' robotnicy Zakładów 
Sprzętu Transportowego, uda­
jąc się do biura po tygodniową 
wypłatę. Wszyscy zatrzymują 
się przed stoiskiem i przegląda­
ją książki. Wracając z pieniędzr 
mi, przystają jeszcze raz i ku­
pują wybrane książki.

Wejście na most pontonowy 
od strony Warszawskiej, bra-

wyjściowa z terenu robót 
trasie W-Z, okolice Wileń­

skiej, ulice fabryczne Woli — 
były to punkty najbardziej o- 
żywionej sprzedaży książek w 
Tygodniu Oświaty, Książki i 
Prasy.

Masy warszawskie — mó­
wi jeden z najstarszych księ- 
garży warsza\vskicł*.ikt6fy br: ’ 
udział w organizacji tygodnia - 
są bardzo wyrobione. Warszaw 
ski robotnik szuka nie książki 
wogóle, ale dobrej książki. O- 
rientuje się nieźle w zjawiskach 
kulturalnych. Ale też książka, 
by dotrzeć do jego rąk, musi 
jak tego słusznie żadął.w.svvym 
przęmówieniu premier Cyran­
kiewicz — zejść z półek księ­
garskich.

Książka na ulicy, w zakładzie 
pracy, w instytucji — zbliża się

Naukowcy polscy 
o uprowadzen iu  E islera

do człowieka pracy, staje .. 
rzędzie jego codziennych spraw 
i łJotreeb. - * ....

Powodzenie, jakie miały stoi­
ska księgarskie na kierma­
szach, urządzanych w czasie 
Tygodnia, przeszło oczekiwania 
organizatorów. Doświadczenia, 
wyniesione z Tygodnia, są bo­
gate- i  kształcące; Pozwolą one 
wprowadzić korzystne zmiany 
w organizacji ‘ rozprowadzania 
książki.

-Uliczny kiosk z. książkami u- 
jawnił nowego czytelnika. Ta­
kiego, który ceni książkę i prag 
nie jej, chociaż nie zdołał jesz­
cze przełamać pewnych oporów 
psychicznych i jakby wstydzi 
się zachodzić do księgami.

Księgarnie bówiem .są u nas 
wciąż jeszcze miejscem eksklu­
zywnym, odwiedzanym przez 
publiczność o określonych gu­
stach i życzeniach. Czytelnik, 
który szuka kontaktu z książką, 
■nie zawsze jest zdecydowany w 
wyborze; czuje się skrępowany, 
•onieśmielony w księgarni. Dla 
takiego czytelnika kiosk ulicz­
ny jest najprostszą, najbardziej 
bezpośrednią formą zetknięcia 
się z książka.

W wielu zakładach pracy u- 
ruchomiono stoiska księgarskie. 
Powodzenie tej akcji skłoniło 
wielu księjgarzy do wystąpienia 
z propozycją utrzymania tych 
stoisk jako stałych kiosków. 
Inicjatywa ta jest poważnie 
traktowana przez wielkie insty 
tucje wydawnicze.

Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy pozwolił zorientować się 
w wielu sprawach. Ujawnił du­
żê  wyrobienie- ideóftfgicżnetnas; 
co wyraziło sie m. in. w szcze­
gólnie dużym zainteresowaniu 
książką społeczno-polityczną.

Francuski klucz w ręku ro­
botnika, oglądającego ksiąft 
na stoisku fabrycznym opodal 
maszyn . i. warsztatów. — jest 
niemal symbolem. Narzędzie 
pracy i narzędzie oświaty. Młot, 
kilof i książka jednakowo są 
bliskie dłoni robotnika. I to jest 
istota naszej rzeczywistości kul­
turalnej. st, G.
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Na spotkanie  
przygodzie

Zbliża się lato ■— okres urlbpóu 
wakacji. Zapełnią się domy wypo­
czynkowe Dolnego Śląska, Pod­

karpacia, Tatr. Znowu gwarno bę- 
dzie w Międzyzdrojach, Sopocie, 
Ustce. Ze wszystkich fabryk I u rzą 
dów kraju (udzie pracy pojadą na 
wczasy po zdrowie> po nowe siły.

AW’ wyptunytoeki ttftełftuci* konie­
cznie oznaczać pobytu -w jakiejś

kn po kraju jest także wypoczyn

którzy szykują namioty i plecaki, , 
żeby po skończeniu nauki, po zda-

Na zboczach gór # i wybrzeżach

ska i popłyną w pogodną noc pie-

rach będzie rozlegać się odlegle 
,Góralu, czy ci nie tal“..., nad Mor 
skim Okiem albo na Snieżniku za

Zaroją się szlaki turystyczne mę

popłyną do morza setki kajaków. 
Bezludne zimą zakątki Ożyją, na­
pełnią się gwarem silnych, młodych

Chłopcy z law szkolnych wyruszą

po naukę. Bo i tam. ui Sowich Pó 
rach czy na Helu, będą się uczyć 
geografii, przyrody, gimnastyki. 

Piękny jest nasz kraj. I dlatego

na Kierunek majrszu, Więc dokąd 
iść? W Beskidy. Karkonosze czy 
Pieniny? A może wybrać ciszę je-

gdzieś w zakątku nadmorskim?

Woda, las... t cisza. Zagłówki pra­
wie bezszelestnie suną po gładkich 
i codach jezior. — Raj dla rybaków I 

Piękny jest wschód słońca w gó­
rach. „Jak dobrze nam zdobywać

gdy będziemy wspinać się na Świni
cę, Giewont lub Rysy ,i młodą
piersią chłonąć wiatr"...

Może rozbijemy obóz gdzieś nad 
brzegiem morzh? Wyruszą jachty to

„Więc popłyńmy raz jeszcze w tę

Warto pojechać nad morze. Choó 
by tylKb p o ^ ' y  ł̂bbaczyć tam 
źoctiótt ifońW, słuchfić piosenki ko

kąpać się w słońcu i w Bałtyku. 

Śnieżki t Kasprowego, nad, morzem
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j  ■knajpa „starego Greka", gdzie można było rozmówić 
Się i. zjeść po poisku, już dawno nie przeżywała podobnej 
awantury. Stary właściciel znał temperamenty swoich naj­
milszych gości, ale sądził, że od czasu pewnego meczu bok­
serskiego, stoczonego tutaj, a następnie na miejscu „obla­
nego" alkoholem przez uczestniczących w sportowym zaj­
ściu Polaków i Australijczyków — nic bardziej interesują­
cego nie może nastąpić. Teraz jednakże był świadkiem 
scen niezwykłych.

Obserwował gwałtowną wymianę zdań pomiędzy ma- 
W em. a marynarzami spokojnie i biernie, aż do chwili,

w której oficer zaczął sięgać po olbrzymi rewoHier, wi­
szący u pasa w grubym, zielonym pokrowcu. Wówczas 
wielki znawca swej klienteli dyskretnie uczynił kilka 
szybkich ruchów, przyjętych radosnym okrzykiem „hurra" 
przez obserwujących te gesty marynarzy. Niektórzy zaczę-

li się śmiać kładąc twarze na stole i chwytając się za 
brzuchy.

— Ależ go, pieska jego grecka, obrobił! Nie wytrzy­
mam, jak babcię-trypcię kocham! — wołał jeden.

— Pilnujta się chłopaki przed naszym Posejdonkiem, 
bo jeszcze i wam poucina...

Major Du'ak daremnie tymczasem szukał broni: zni­
kła ona w sposób nagły a niewytłumaczony. U pasa wi­

siały tylko taśmy, ucięte równo i z jjrecyzją. Futerał ntet^ 
nił się wraz z zawartością. Po co uchylono ha ifoojmait' 
drzwi? Czy to może Stawros zajrzał i odebrał przy okazji 
broń z rąk starego Greka?

Paroksyzm wesołości minął, marynarze uspakajali się 
powoli, natomiast gniew ogarniał Dulaka. Do twarzy ude­
rzyła mu krew, pięści zacisnął — były wielkie i nabrzmia­
łe niecierpliwością rozprawy — a po obecnych powiódł 
oczami bacznymi i grożącymi jednocześnie

— Nie bałem się czołgów niemieckich pod Bąrdią, to 
i tutaj nie nawalę przecież! — pomyślał dodając sobie 
otuchy. i .

Zwrócił się energicznie do Robaka.
— Prędko gadaj, czego chcesz — powiedział tonem 

rozkazującym.
Marynarz wyraził ogromne zdumienie.
— Jak to, czego chcę? — zapytał prawie przymilnie. 

— To przecież jjfi, JValJijj y w j^ f ^ d r g ^ § t ^ U  Z .miło­
ścią się zbliżam! ~

Dulak wyczuwał w tym tonie niebezpieczne akcenty ł 
aż pochylił głowę na lewo, żeby lepiej słyszeć prawym 
uchem, a ręce trzymał przed sobą w pogotowiu.

— Chcesz pogadać, to możemy, ale nie tutaj! — od­
rzekł z namaszczeniem.

Hobak wykrzywił twarz na znak, że nagle głupieje: 
po czym rozcapierzył obie dłonie wyrażając tym zaskoczo­
ną bezradność.

—  Chi, chi, to ci wariata struga! — .pisnął ktoś.
(c.dcj

Sensacyjność pewnych wieści bu­
dzi po prostu niewiarę w ich praw 
dopodobieństwo. Dzieje się to wte­
dy, gdy występuje jaskrawa różni-

łały pierwsze wiadomości o okolicz 
nościach aresztowania na polskim 
statku uchodźcy politycznego GER- 
HARDTA EISLERA przez policję afi

Prawo azylu dla uchodźców poli­
tycznych Jest jeęLnym z najstar­
szych kanonów prawa międzynaro 
dowego.

Anglicy uważają się ł reklamują 
jako naród o wyjątkowo silnym po-

w praktyce jak najszerzej.
Anglia i Stany Zjednoczone pod­

kreślają przy wszystkich okazjach 
praworządność swego postępowania 
w stosunkach międzynarodowych.

mi już powszechnie okolicpnościa-

mieć pozorne nieprawdopodobień-

nak wieści przekonały nie tylko o 
prawdopodobieństwie, -ql,ę wj%cz ę 
ich sprawiedliwości —. a poza tym

szące się do całego okresu pobytu

rzeczy wyjaśniają, choć żadnej nie 
usprawiedliwiają.

Jeśli na tle tych powszechnie już 
znanych faktów może powstać wąt­
pliwość co dó reklamowane) pra­
worządności krajów anglosaskich, 
to nie może być żadnej wątpliwo-

kać z najgorętszym protestem, naj

czanie k̂ilka lat temu musiało być 
okupione straszliwymi ofiarami

PROF. D. SMOLEŃSKI
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AZS sięga po mistrzostwo Polski
C& & tsrn i n i &  z L t t M jie d i i

Mecz lekkoatletów mistrzów Górnego Śląska, Wrocławia 
1 Szczecina zgromadził na starcie doborową stawkę lekko­
atletów. Młody sport wrocławski zdał egzamin na piątkę. 
AZS wygrał z doskonałym zespołem Lignozy (Krywald) 
i AZS-em szczecińskim, a Czarni, prowadząc do ostatniej kon­
kurencji uległy nieznacznie Górnikowi z Zabrza.

Przeciętny wiek zawodniczek dawał przewagę przynaj­
mniej 4-ch lat zawodniczkom śląskim. O porażce uczennic 
wrocławskich zadecydował oszczep. (Ostrzegaliśmy niejedno­
krotnie, że jest najsłabszym punktem Wrocławian).

Czarnym życzymy, żeby tak dzielnie walczyły na mistrzos­
twach lekkoatletycznych szkół polskich, jak to zrobiły w nie­
dzielę. Wtedy do Wrocławia przywiozą na pewno mistrzost­
wo drużynowe.

Na zawodach padło kilka doskonałych wyników: Kiszka 
10,9 na 100 m., a Wajsówna 13,9, Wilhelmi i Rączewska po 14. 
Skok wzwyż pań 141 (Rączewska, w kuli Struszyńska 9,11, 
w dal Kiszka 6,89, w dysku Antczak 37.90.

Skok w dal pań: Wajsówna 4,75, Bożerówna 4.71 i Ron- 
czewska 4,49 (lekko spalony 4,82 w dal). Jak na jedne za­
wody rozegrane przy rozmokłej bieżni i skoczni — plon nie­
bywały.

GÓRNIK ZABRZE —
MKS CZARNI 488 : 449 pkt.
100 m.: 1) Wajsówna (G) 13,9, 

2) Wilhelmi (Cz) 14. 3) Rączew­
ska (Cz) 14, 4) Stępkowska 14,3.

Wierzbicka mi&ła 15,3 i za­
jęła 8 niiejśfcfe. "f ' ' sbor' 

Pchnięcie kulą: 1) Struszyń­

ska . (Cz.) 9,11, 2) Sztarkówna 
(G) 8,13, 3) Zdziechowska 7,85. 
Sankowska miała 7.74 i była 
czwarta, a Wilhelmi 7,55 — 
szósta.

Skok w dal: Wajsówna (G) 
4,75, Bożerówna (G)--4,75, Rą­
czewska 4.49. Wierzbicka (5)

(flstrzostwa o których nikt nie wie

3,97, Godwińska 3.91 i JSączew- 
ska II. 3,69.

Skok wzwyż: 1) Rączewska 
141, 2) Wajsówna 134. 3) Grab­
ka 130. Stępkowska (piąte) 
121 razem z Budrewicz. Stra­
szyńska skoczyła 1,16.

Oszczep 1. Bajerówna (G) 28,57,
Klożówna (G) 26,15, Wójcikówna
(G) 21,87, Stępkowska (Wr) 20,46. Po

..tajemnicy" przed publiczno 
fceią i przed prasą odbywają się 
mistrzostw* klasy A w <s»czy. 
piorniaku.

A szkoda. Jest to doprawdy 
piękny sport i ma dużo zwolenni 
ków wśród młodzieży.

Prosimy jeszcze rei Związek 
Wrocławski o zawiadamianie nas 
każdorazowo na 3 dni przed za­
wodami o Imiescu spotkania. 

Dotychczasowe wyniki:
AZS — YMCA 12:6 (5:4), Ju. 

wenia — Legia 11:4 (3:3), AZS — 
Juwenia 15:3 (8:1) i YMCA — 
Czarni

W czwartek 100 km
Wę czwartek o godz. kej rana od 

będzie clę sprzed Polskiego Radia 
we Wrocławiu start do zawodów 
kolarskich na 100 km. Są to mistrzo 
•twa okręgu dla licencjonowanych.

Zgłosili się wszyscy czołowi kola 
rze Wrocławia: Janik, b-cia Janic­
cy, Jankowski, Terlikowski 1 reeml

W  meczu braterstwa i przy*»źni

Wygrali Polacy z Francji 4:2
18.000 ludzi na Stadionie 

Olimpijskim — to doprawdy 
rzecz imponująca. Tyle właśnie 
widzów oglądało mecz reprezen 
tacji Polaków z Francji z dru­
żyną wrocławską. Szkoda, . że 
nie było reprezentacji Dolnego 
Śląską, bo zabrakło grających o 

istrzostwo ligi graczy Pafa- 
wagu i Polonii świdnickiej. ) 
. Team złożony z gpczy Gór-i 

nika i  Ogniwa musiał uleę. do-j 
skonałym zawodnikom -gości 
2:4.

Nie było to istota spotkania. 
Tłumy wrocławian oklaskiwały; 
nie piłkarzy — ale przede, 
wszystkim młodzież polską z e-| 
migracji. Tę samą, o której wie 
my, że rząd francuski nie ze­
zwala na powrót do kraju.

O tym pamiętała widownia 
i stąd huragany oklasków, któ­
re zaczęły się w momencie po­
witania, a skończyły się do­
piero po opuszczeniu przez 
gości boiska.

Pobyt rodaków we Wrocławiu 
był wielką manifestacją trwa­
jącą przez cały czas wizyty na 
D. Śląsku. Goście zwiedzili 
Wrocław — byli u górników 
wałbrzyskich. Wywiozą dobre 
wspomnienia i pozdrowienia 
dla rodaków.

REPORTAŻ Z »0 MINUT GRY 
Mecz rozpoczął się od ataków 

francuskich, ale wrocławianie od­
powiadają tym samym 1 mecz jest 
zypełnie wyrównany, aż do 20 mi-

polowy kiedy goście wyraźnie prze 
ważają. Polacy z Francji są bez-

najważniejsze — zgrani. Co chwila

skich pozycji. Nasz atak znów wró 
ćił do systemu zbyt zawiłych kom­
binacji kończących się niesSmiennic

zagrali Lasecki 1 Borek. Skritydło-
w: nie umieli robić wybiegów i nie 
■ Stwarzali sytuacji podbramkowych, 
i które mogłyby zakończyć się.go-

Uzymałajńę swojej bramki n^ za-

r ;Nistety, Kiryk Ś  tym razem za- 
WlóĄl, broniąc wręcz ile. Stąd a ż 
4 bramki strzelone przed przerwn 
Trzy z nich obronił by każdy prze 
ciętny bramkarz.

Wyniki ligowe
Buch — Szombierki — 3:1
Polonia W. — AKS — i  : 4 
Wisła — Legia — 4:0
ZZK — Lechia * : l
ŁKS — Cracovia 2:2
Polonia B. — Warta * : 2 

II. UGA 
grupa pełurtnlowo 

Naprzód — Baildon — 7 : §
Chełmek — Gwardia K. 2:3 
Polonia P. — Tarnovia 3 : 6 
Skra — Polonia Sw. — 4:2 
Rymer — Pa f a wag — 8:2

grupa północna 
Bzura — Widzew — 1:0
Ognisko — PTC .
Lublinianka—Pomorzan. 2 : 2 
Garbarnia — Radomiak 2 : 0 
Ostrovia — Gwardia Szcz. 2 :1

Finał ści mistrzostw
lekkoatletycznych

Męskie: „Ogniwo" (W-wa), „Cra- 
covia“), AZS (Poznań) 1 AZS (Wio

Żeńskie: „Włókniarz" (Łódź) '„Ol 
sza“ (Kraków), „Pomorzanin" (To­
ruń) 1 „Górnik" (Zabrze).

W tabelce prowadzą aikademi- 
cy 2 — 4 — 27:9 przed Juwemią 
2 - 2  — 14:19. YMCA 2 - 2  -  
9:12, Czarnym:' i .Legią.', ‘ 

Najbliższy mecz odbędzie' się 
26.5 o godz. 10-tej na boisku 
AZS, gdaie grać będą Legia z 
Czarnymi i Juwenia z YMCA.

165 setów w meczu
Przed wyjazdeńi do Europy 

na tenisowe mistrzostwa Francji 
Amerykanie Schroeder 1 Fal- 
kenburg rozegrali mecz w grze 
podwójnej z Gonzalesem i Ste­
wartem, zwyciężając w rekor­
dowym stosunku 36:34! 3:6,
4:6, 6:4. 19:17! To 165 setowe! 
spotkanie trwało pieć godzin. ■’

BLANKERS-KOEN

Blankers-Koen, znana lekkoatlet 
ka holenderska odniosła podwójne 
zwycięstwo. Holenderka wygrała

ppł, przebiegła w 11,8 sek. .

Z e  s p & r t u
ZSRR i Czechosłowacji

Dwa nowe rekordy ZSRR w kon­
kurencjach juniorów ustanowiono

Odessie. W rzucie dyskiem Isoczen 
ko uzyskała wynik 32,45 m, popra­
wiając tym o 18 cm dotychczasowy 
rekord, należący do Zubiny (Lenin 
grad). Drugi rekord dla juniorów 
ustanowił Wansowicz, uzyskując w

klem o 2 cm lepszym od poprzed­
niego rektfttłajnuoujns Dstbon—. .

W Moskwie, Leningradzie i Ki­
jowie odbyły się eliminacyjne za­
wody drużynowe. W ramach tych

•kall szereg dobrych’ wyników. M. 
ln. Komarów (Moskwa) przebiegł 
*00 m w 50 sek., Grigorlew (Lenin-

sek., a Iliasow (Leningrad) wygrał 
skok wzwyż wJnJkiem 1,95 m. S i; 

* * *
Organizatorzy międzynarodowych 

zawodów kolarskich „Dookoła Cze 
chosłowacji", które odbyć się ma­
ją w dniach 11 — 25 WTześnja br.

zawody najlepszych Stolarzy ra­
dzieckich. Koszty, związane z urzą 
dzeniem zawodów, wyniosą ponad 
3.500 tys. koron.

Wrocławski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny organizuje w dn. 
29. 5. — 6. 6. kurs dla obiecują­
cych juniorów (ur. 1931—1934 r).

Zgłoszenia kandydatów z Jeleniej 
Góry należy kierować na ręce o: 
Łapińskiego, pow. inspektora Kul

AZS — LIGNOZA —
AZS SZCZECIN 

Bieg 100 m.: 1) Kiszka (L)
10,9, 2) Buchl (Szcz.) 11,3 3) 
Sucheński (W) 11,5, 4) Lipiec 
11,6.

Skok w dal: 1) Kiszka 6,89, 2) 
Sucheńska 6,21, 3) Szymura (G) 
6,19. Maliszewski sk/czył 6,19, 
Dotzauer 5.79.

Dysk: 1) Antczak (W) 37,90,
Maleszewski (W) 37,20, Pachoł 
(Szcz.) 35.74.

Bieg 1500 m.: 1) Rudczewski 
(Szcz.) 4,20,6, 2) Dabkowski (W
4.22.2, 3) Górski (W) 4.25,5, Bur­
ka (W) 4,23,5.

Bieg 400 m.: 1) Bucht (Szcz.)
53.2, 2) Lipiec (W) 53,4, Szymura 
(L) 55,2. Dotzauer miał _ czas
56.4, Zietarski 60 i Biernacki
60.04.

Oszczep: 1) Sędziciorz' (L)
49,71, 2) Blariia' (E) 40,53, Cżu- 
pryk (W) 39,94, Lipiec (W) 39,93.

Stelmach miął 29,10, a Wysz­
kowski 32,43.

Skok wzwyż Szymański (Scz.)

Wiśniewski (Szcz.) Piechura (Wr.), 
rrzęsiok (Ł) i Błaszczyński (Wr) 160.
Kułat teąetóftfeH t̂ sci.) 12;46; 2, 

Żdfófewśki <S»S£)f"t*;<fc, *;• Mali- 
zewski Wr. 11,96, 4. Antczak Wr.

Tyczka: 1. Nowak Wr. 3,36, 2. Szę 

Plotki: 1. Wilczek (L) 17,2/2. No-

. Zwycięstwa AZS Wr. uprawniają 

strza Polski. - Szanse na to, żeby

tnaję ze skruchą, że nie liczyłem 
się z: sukcesem;̂ 1s*ad©ńBeówt1'i!Wo- 
cfawis W omawianiu prognostyków 
pi-zedmeczowych. Pisząc je wierzy

(które miały zresztą lepszy wynik

PZLA z' prośbą ó dopuszczenie 
szkolnego kluWu dó finałów. 1 

AZS-ówi składam serdeczne gra-» 
tulacje z powodu przekonania mnie 
o niedocenianiu Jego sił, tym wspa 
niałym zwycięstwem.

Cz. Ostańkowicz

Adamczak
b ije  rek o rd  P o lsk i

Adamczyk, eks-wroclawianln, star

znań) zgłosił próbę pobicia rekor-

d©skonały wynik 7,44 m, lepszy o 
8 cm od dotychczasowego rekordu.

Nie 21 bm. ale...
• Mistrzostwo lekkoatletyczne o. 

kręgu w kl. A i B jekie miały by 6 
rozegrane 21 bm. zostały prz*ło 
żonę na termin późniejszy. Wszy 
stikóe kluby dolnośląskie będą mi 
wiadomione o nowym terminie

C ^ M y t a i c i c

SPORT  
i WCZASY

171 wzwyż — 650 w dni —  II,4 no setkę

Biegają i skaczą nasi uczniowie
Uczennice: 4,51 w dal — 8 sek. na 60 m — 9,23 kulą

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
szkół średnich stałv na tak 
dobrym poziomie, jak niewiele 
zeszłorocznych imprez senio­
rów. Najważniejsze ifest to, ż{ 
na stadionie widzieliśmy 200 za 
wodników i zawodniczek. Nie­
które wyniki jak np. skok 
wzwyż chłopców Masior i Czer­
ski 171 cm., rzut kula Strószyń 
skiej 9,23, dysk Broszkiewi- 
czówny 24.55, skok w dal Ron- 
czewskiej 4,51, bieg 100 m. Wą 
pel 11,4 i skok w dal Dzidzika 
6,13 —  są dowodem wyrówna­
nej klasy zawodniczej.

Poza konkursem skoczył Gi- 
żelewski z Bierutowa 6,50 w dal, 
zapisując się na czoło listy w

Mimo fatalnych warunków 
atmosferycznych i rozmokłego 
boiska, doskonale wypadła prze 
ciętna w każdej konkurencji.
Mamy dużo i to dobrych junio­
rów, co wróży naszej lekkoatle 
tyce dobrą przyszłość. Ośmiela 
my się stwierdzić, że w opar­
ciu o tę Właśnie młodzież, klu­
by wrocławskie sięgną już za 
rok do czołowego miejsca w

Organizatorom imprezy z prof. 
Damczykiem i Swierczyńskim 
na czele szczere gratulacje.

Cieszymy się również z tego, 
że na widowni mimo złej pogo­
dy zebrało się sporo publicznoś 
ci zdobytej definitywnie dla 
lekkiej atletyki.

W konkurencji dziewcząt zwycię 
żyła I Szkoła Ogólnókszt. 221 punk­
tów przed II Szkołą Ogóln. 212,

dzież. 182, Spółdz. 154,3, III Szkołą 
Ogólnókszt 124,5 pkt.

W biegu na 60 m.
1 Stępkowska (Odzież) 8,0, 2.

(II) 9,0. Na dalszych miejscach Ka- 
dzidłowska 9, Kufelówna (Adm. 
handl) » 1 Cibilanka (Brzeg) 9,2.

Rzut dyskiem: 1. Broszklewlcz
(Brzeg) 24,55, 2. Furmanklewicz
(dent.) 18,60, 3. Zdziechowska (II) 
18,12. Na dalszych miejscach Dem-

Rzut kulą: 1. Strószyńska (adm. 
hand.) 9,23, 2. Dembek (I) 7,85, Pod- 
kowska (Odzież) 7,84.

Na dalszych miejsc. Gerlecka 
7,68, Zdziechowska 7,67 i Bazyllń-

Skok w dal: 1. Rączewska (II)

mlta (Brzeg) 4,29, Rękowicz’ 3,90, Ba

Skok wzwyż: 1. Rączewska 131 (da 
(ej nk skakała) 2) Szymkowska 
(Odzież) 128, 3. Budrewicz (II) 120, 
Jaworska 120, Swiąder 120, Kulpiń-

1) Handl-Adm. 44, 2. II Ogólno- 
kszt. 44,02. 3. I Ogólnókszt. 44,05 

! Brzeg 46,5, V Ogólnókszt. 48,2 1 III 
i Ogólnókszt. 48,03.
I CHŁOPCY

100 m.: 1 Wąpel Liceum Bud.

(A.H.) 11,9. Sikorski 12,’ Jarmarczyk 

| m̂ o™ ow1, 171.2 Czerski

Roln. Bierutów) 6,50 1 Florczak 5,40. 
Kula 5 kg.
1 Burias (IV) 12,35, 2. Chichtow- 

ski (Elektr.) 12,03, 3. Basiewicz (B> 
12,01, Kostrzyka 11,92, StempieA 
11,57, Pięclarski U,57.
* Dysk: 1. Wróblewićz (I) 41,98, 2. 
Koj tka (dent.) 38,95, 3. Wąpel 37,45. 
Nybowski 36,40, Grzywa 36,25, Ko-

Oszczep: 1. Furmanek (B) 40,90, 2. 
Kojtka 36,73, 3. Wrzos (Brzeg) 35,87.

33,71, Żytkowski 32,35. Poza konk̂ r

1. Roga (V) 4,39,6, 2. Stawiński
(kom.) 4,41.2, 3. Gorzki B. 4,42,7,

goborski 4,44,1.
Sztafety 4 X 100 m.
1. Liceum Bud. 49,1 (Wąpel, Dzi- 

dzik, Kotaś. Kubis), 2. II Ogólno-

Ogólnokszt. 54,4.
Sztafeta Olimpijska.
1. Liceum Bud. 3,48,5 (Furmanek, 

Wąpel, Kubiś, Dzidzik), 1. Ul Ogól- 
nokszt. 3. II Ogólnókszt. 3,59,#

W ogólnej punktacji wygrało Li­
ceum Budowlane 440 punktów, 2. 
Brzeg 370, 3. I Szkoła Ogólnókszt. 
352, 4. m Szkoła Ogólnókszt. 311, 
na dal&zych miejscach II Ogólno-

Ogólni. Liceum Spółdz., Oleśnica, 
Ogóln. Liceum Spółdz., Liceum M© 
chaniczne, Admlnistr. Handl. i Li-

Jadwigę Zajączkowską, b. właścicielkę kiosku na Głów- = 
nym Dworcu we Wrocławiu, zawiadamia się, ze dnia = 
27 maja 1949 roku, o godz. 9. odbędzie sie w Sądzie = 
Okręgowym we Wrocławiu w sali Nr. 512, pośiedze- = 

nie sądu w sprawie Spółdz.1 Wyd. „Czytelnik", prze- i  
ćiwko Jadwidze Zajączkowskiej, b. właścicielce kiosku = 
o zapłatę 770.831.60 zł. Jadwigę Zajączkowską wzywa = 
do wzięcia udziału w posiedzeniu sądu, ustanowiony = 
przez sąd kurator Dr. Robakowski Aleksander,' adwo- E 

| kat we Wrocławiu, Słowiańska 14. K - 2271 §=

Z a w i a d a m i a m y  S z a n o w n ą  K l i e n t e l ę  
że z dn iem  23 m a ja  1949 r.

B I 1 I R  A
O g ł o s z e ń !  R e k  S a iii
S p ó ł d z i e l n i  W ^ d a w n ic z e - O ś w i a i o w e i  

f * w e  W r o c ła w iu  w-iu

w i n i  zosta ją  przen iesione

z ulicy Nowelki 13 
USlifJ na ul. 0ławskq 10|ll
Ogłćsza»ĉ eslę w»Słowie Polskim«

POTRZEBNA gospodyni z dobrymi

ZAANGAŻUJEMY natychmiast 4 
pielęgniarki dyplomowane w tym 
dwie na oddział dziecinny 1 pięć 
piastunek. Wrocław, — Karłowice.

WYCHOWAWCZYNI z francuskim

WOLNE POSADY

KRAWCOWA samodzielna wykwali 

PIELĘGNIARKI rutynowanej z re-

POTRZEBNA inteligentna do state-

1 LOKALE |

ksar°8 m°.SZ186W' P'a<: Kar°la

|__________NAUKA__________ j

|__________ROŻNE t
PRZEPISUJĘ na własnej maszynie.
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „Slow*
Polskiego pod „Rutyna fnt

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KAMIENICE, domy, wille, place, 
ruń, Królowej Jadwigi 3. K 2240

nâ  ̂  p r zedaż? ̂  I n fo rm^ Z Roz dziel nfa
Pism — Świdnica._________K_2267
SFRZEDAM nowoczesne pianino

SAMOCHÓD DKW 4 na chodzie o-

Hurtownia CHPM
Wrocław, Tęczowa 77/81.

rozprowadza między instytucje 
pańsUvowe, samorżadowe, spół- 
dżielcze oraZ' metalowców zrże- 
szórlych — wszelkiego rodzaju 
śffiiby, Wanny, rtiry kamionko­
we; gaisritetięr ' metalową itp.

K - 2249.

P odziękowanie
Za pomyślne i bezinteresowne 
wyleczenie oczu Dr. Lapiere Ja­
nowi, ordynatorowi szpitala 
o.o. Bonifratrów we Wrocławiu 
tą drogą składa serdeczne po­
dziękowania.
3785 Wdzięczna studentka

GWARANTOWANA trutka „Śmierć 
muchom". Prowincja zaliczenie, ra 
baty. Wytwórnia Renata Krauze,

SAMOCHÓD osobowy lub furgon — 
nowy względnie dobry stan -  ku­
pię. Ôferty ,,PAR“ Kraków Rynek

SAMOCHÓD małolitrażowy kupię,
pod̂  „Samochód" do Biura Ogło-

SPRZEDAM radio prąd stały Stan 
dobry, Mikołaja Reja 18 m. 11.

| ZGUBY -  KRADZIEŻE j
UNIEWAŻNIAM kartę RKU -  Wie 
luń 24552, odcinek zameldowania 
Cielecki Franciszek -  Wrocław.^

ZG.UBIONO odcinek zameldowania 

ZGUBIONO pdcinek zameldowania

ZGUBIONO kartę RKU Wrocław —

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą wy

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Bochnia na nazwisko Osika 
Leon. Oława 1-go Maja 27. 377S

SKRADZIONO dowód osobisty wy^

UNIEWAŻNIAM: kartę rozpoznaw-

cfnektF zameldowana7 Kizner  ̂Józef!
Świdnica.____________ K 2270
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę

SKRADZIONO kartę RKU — Wro-

UNIEWA2NIAM skradzioną legity- 

ski ̂ n aUrnazwi^oC WFekecz W Danuta

j  POSAD POSZUKUJĄ [
UPRAWNIONY felczer medycyny, 
długoletnią praktyką szpitalną, po- 
szukuje stałej pracy we Wrocławiu

FRYZJER̂  męski poszukuje ̂ posady.

mI^możeJzająć^ę ĝospod̂ arstwem

uTRychtafska °4 Kuch^rsk^^0 
POPROWADZĄ gospodarstwo ma-

KRAWCOWA poszukuje szyc;a pry 
watnych domach. Biuro Ogłoszeń 
Słowa Polskiego pod „Uniwerrâ -

PO PRZERWIE LEPIEJ 
Po przerwie wrodaw zmienia kil

szył swego kolegę co najmniej o 
klasę i nie puścił żadnej bramki.

kiej przewagi. Aż 6 rzutów roż­
nych, następujących po sobie Jest 
tej przewagi dowodem. Pierwszą

śeckl poprawia wynik na 4:2 (z rzu

liwych atakach wrocławian, któ-

Sędziował zbyt może pobłażliwie 
dla grających ostro gości — Kle-

prużyny schodzące z boiska po-

cielski i na długo zostanie w pa­
mięci sportowców wrocławskich!

Str. SO W O P O L S K I E
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Biedne Im »niki
Plantacje i zieleńce wrocław­

skie nie tylko upiększają mia­
sto, ale równie* uprzyjemniają 
życie mieszkańcom Wrocławia. 
Dalecy jeszcze wprawdzie jes­
teśmy od ideału i od tego, co 
chcielibyśmy w naszym mieście 
posiadać, niemniej zarząd plan­
tacji wkłada dużo wysiłku, aże­
by je jako tako utrzymać i kon 
serwować.

Cóż, kiedy wrocławianie są 
narodem oszczędnym i bardzo 
śpieszącym się. Pędząc np. d» 
tramwaju nie mają czasu 
przejść ścieżkami zieleńca 1 o- 
szczędzają sobie drogę, idąc po 
prostu na przełaj. Ponieważ 
dotychczas nie umówili się, że 
skracać sobie będą tę drogę 
tylko w jednym miejscu, więc 
każdy iuzie, jak mu wygodniej. 
Jeden przez połowę zieleńca, in 
ny tylko przez jego skraj itd.

Fosa zieleńcami, niektóre na­
sze ulice np. Olszewskiego, czy 
Kasprowicza ozdobione są sze­
rokimi pasami trawników. 
Wprawdzie plantacje mało nimi 
się interesują, nie mniej rośnie 
na nich piękna trawa, ożywiają 
ca szarość jezdni. Tej ozdoby 
wrocławianie zupełnie nie sza­
nują. Pomijam młodszą mło­
dzież szkolną, która z reguły 
urządza sobie na trawnikach 
place sportowe, ale również i 
starsi z jakąś niezrozumiałą 
satysfakcją depczą je 1 tratują. 
Co ciekawsze, że nikt jakoś nie 
zwraca im na to uwagi.

Dobrze by było, gdyby w szko 
łach pouczono młodzież o ko­
nieczności szanowania tych u- 
licznych trawników. Starsi po­
winni też pamiętać, żj do cho­
dzenia jest chodnik, i że prze­
chodząc na drugą stronę ulicy 
nie trzeba skracać sobie drogi 
przez kwietnik.

Tuwicz.

ZaUady mleczarskie oświadczają:

Mleka \n z nie zabraknie
Papierek lakmusowy wykaże-czy możemy je gotować

— .Jest mleko, czy mleka nie 
kna? Pytanie to stawiają sobie 
wrocławianie po wypadkach ubie 
glego tygodnia. Zdarzyło się bo­
wiem, że w jednym dniu mleka 
było aż za dużo, a w drugim ani
a lekarstwo.
— Mleko jest — odpowiadają 

zgodnie przedstawiciele Spótdziel 
ni Jajczarsko - Mleczarskiej i 
Spółdzielczych Zakładów Mleczar 
skich, ■— lecz rozdział jego uza 
leżniony jest od wielu okoliczno 
ści, m. ta. ł od transportu. Mle­
ko’ sprowadza się do Wrocławie 
aż zza Poznania, z Wrześni (oko 
lo 260 km od Wrockwia) z Lesz 
na, Buku itd. koleją i sn.tobusa 
mi. Obecnie, w porze ciepłej, ła 
two może się po drodze skwasić 
i wówczas trzeba je wycofać. 
Ale nie to jest główną przyczy­
ną niedomaga*. Moglibyśmy ko 
patrywać Wrocław w mleko wy 
łącznie z terenu naszego woje­
wództwa, dostarczając dziennie 
30 tys. litrów. Ale my. się dus>- 
Imy. Nie mamy gdzie megazyno 
wać i przetwarzać. Posiadamy 
dwie mleczarnie o łącznej zdolno 
ści przepustowej do 38 tys. Itr

dwóch mleczarniach, gdyby ro'

prowadzenie i sprzedaj mleka 
odbywała się idealnie —  ̂byłoby 
wszystko w porządku. Zarzyna­
ją nas jednak „korki", powsta­
jące właśnie z nadmiaru mleka.

Nadwyżka powstaje z powodu 
nieregularnej konsumeji. Są dni, 
gdy sprzedajemy 9.000 Itr. a kie 
dyindziej ponad 40 tys. Itr dzień 
nie. Powodem tych waheń jest 
w pierwszym wypadku wstrzy­
manie sprzedaży mleka w dni 
świąteczne. Miefco przywiezione 
w .sobotę (musimy magazynować 
przeważne w bańkach Baniek 
tych — rzecz prosta, nie możemy 
wysiać w teren po nowy trans­
port. W drugim wypadku posia­
dacze bonów mlecznych, z chwi­
lą ich otrzymania wykupują mle 
ko w dużych ilościach. W ten spo 
sób powstają takie syiuacje, że 
mleka nie ma bo nie *ui '/.na go 
sprowadzić albo mleka jest za 
dużo i trzeba je magazynować.

Było źle. Podobna sytuacja już

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI

się jednak nie powtórzy. Oświad 
czarny to z całą odpowiedzialno­
ścią nasze słowa. — Ty«n za­
pewnieniem kończy mój informa

Część mleka będzie się roupro 
wadzać do sklepów prosto z 
dworca już o godz. 4-ej rano. 
Odciąży to nasze mleczarnie o 
blisko 10.000 Itr. mleka -dziennie. 
Wprowadzimy na nowe system 
niesp.rzeda wiania więcej mleka 
na bony niż 1 Itr dziennie. Po­
staramy się wpłynąć na sklepy 
spółdzielcze, aby sprzedawały mle 
ko również w dni świąteczne.

W ciągu miesiąca uruchclmimy 
3 mleczarnie pod Wrocławiem. 
Odciążą one miejskie mleczarnie 
o 20.000 Itr. mjeka dziennie. Mle 
czarnie te. będą naszym! magazy 
nami i stamtąd w każdej ohwili 
sprowadzimy w razie potrzeby 
dowolną ilość mleka. Maimy na 
myśli mleczarnię w Kątach Wro

cławakich, w Piakowia — pow, 
oławskim i w Pęgowe w pow 
trzebnickim.

Częste są wypadki warzenia sie 
mleka przy gotowaniu Mleczar. 
nie wysyłają mleko o kwasowości 
8 — 9 stopni. Mleko warzy się 
dopiero przy kwasowości 10 stop 
ni. Ponadto mogą być również in 
ne przyczyny warzenia się mleka. 
Niedomyte bańki, zbyt długi o- 
kres od wyjścia z mleczarni do 
zagotowania . itd. Mleko sprzeda 
ne o godz. 9-tej może być dobre, 
a to samo o 10-ej już zakwaszo­
ne. Aby nie narażać konstfcnen. 
tów na rozczarowania, wszystki< 
punkty sprzedaży mleka, a jest 
ich około 200, otrzymają t. zw. 
papierek lakmusowy, wykrywają 
cy kwasotę mleka. Jeżeli papie­
rek zabarwi sią na czerwono, to 
ostrzeżenie, że mleka gotować nie 
tmożna. W ciągu dnia personel 

riązany będzie badać mleko 
krotnie. (Jurj

rEATRl
TEATR WIELKI, dżiś o godz. 19,3#

TEATR POPULARNY, sala zajęta

TEATR MŁODEGO WIDZA ul. Rz« 
znicza 12 — nieczynny. 

DOLNOŚLĄSKI TEATR 2YDOW-

dzinie M-tej występ ŁMzkiegs 
Teatru Żydowskiego ze sztuk*

f  » V l
„ŚLĄSK" ul. Gen. Świerczewskie­
go St — „Wielkie nadzieje" (ang.J 
w dni powsz. 15,30, 1«, 20,30, w 
niedzielę od godz. 11, dozwolony

„SCALA" ul. Mikołaja 37 — „z« 
wami pójdą Inni" (polski) w dni 
powsz. U, 18,15, *8, w niedziel* 
o godz. 13,45, dozwolony od lat 14. 

.WARSZAWA" ul. Fredry 1S — 
,,Jasna droga** (radz.) w dni 
powsz. 16,30, 16,39, 20,39, w nie­
dzielą od godz. 14,30, dozwolony

„POLONIA** ul. Żeromskiego 53 — 
„Ostatni etap“ (polski) w dni 
powsz. 16, 18,15, 20,30, w niedzie­
lę od godz. 13,45, dozwolony od

„PIONIER** ul. Stalina 71 — „Skarb 
Tarzana** (amer.) w dni powsz. 
15 1 17, w niedzielę l święta 10,30

PROGRAM AKTUALNOŚCI od 21

danie specjalne PKF). Ratujcie

„Niebo 1 Piekło** (franc.) w dni 
powsz.. 16JS9,. 11.3* .20,30 w niedzie­
lę od,rgo4* *̂ dojwolony od

JAMA" Psie Pole — „Człowiek s

20, w niedzielę 16, 18, 20. Czynn# 
w czwartki, piątki. »oboty i nie­
dzielę.

N ocne ilntan ) aptek
„Pod Gwiazdą" ul. Stalina «T 
„Mikołaja" ul. Mikołaja 4«
„Pod Słońcem" ul Traugutta 111 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO. dziś Szpital PCK ul. 
Poniatowskiego 2 (tel. 34-53)

Prezydent
Kupczyński

na c ie le  L ig i M orsLtel
Wczoraj w siedzibie Jfaeht Klu 

bu odbył się zjazd delegatów Li­
gi Morskiej. Na zjeżdzie zapadła 
uchwala o połączeniu okręgu 
wrocławskiego 1 jeleniogórskiego 
lej organizacji.

Prezesem nowego zarządu L.M 
wybrano jednomyślnie prezyden­
ta miasta Kopczyńskiego. Do za. 
rządu weszli między innymi: gen. 
libański, prezes Drobut, dyr. 
Będkowski. Wybrano takie dele 
gatów na zjazd w Gdańsku, któ 
ry odbędzie się 29 czerwca. - 

Należy podkreślić, że do nowe­
go zarządu weszli również przo­
downicy pracy i ZMP-owcy.

(Jur)

W nowej siedzibie

WKPZPR przenosi się ns ul. Cybulskiego

O Posiedzenia komisji finanso­
wo - budietowej i kontroli spo­
łecznej MRN, na których omawia 
ne będą sprawozdania z wykona
nia budżelu ZM, odbędą się 23, 24 
i 25 maja. Początek o godz. 17-ej 
w sali posiedzeń ZM

O posiedzenie kdnaitetu obywa 
telakieso Obchodu 150 Rocznicy 
Urodzin PuOTkina odbędzie się 25 
maja o godz. 18-tej w Klubie 
Tow. Przyj. Poifik. Radz. Na po­
siedzenie to zapraszają- Towarzy 
6‘wo Przyjaźni Polsko _ Radzie

tetu Słowiańskiego.
O  II Miejski zjazd delegatów

kól Stronnictwa Demokratyczne­
go odbędzie się 29 maja, w gma­
chu Izby Przem. Handl., ul. Ko­
ściuszki 34. Początek o godz. 
Il-Jtej.

o  Przypominamy, że terminy 
dorocznego szczepienia przeciw 
ospie w czasie od 1.5 do 30.8 o- 
raz pr*eciw durowi brzusznemu 
w caasie od 15.4 do l.T br. nie 
będą przedłużone.

o  wojewódzki zjazd rzemiosła 
■dolnośląskiego organizowany sta 
ranieni KW Śtr. Pracy, odbędzie 
Bię we Wrocałwiu 26 imają <, go. 
dilnie 11-tej w sali Izby Rzemie­
ślniczej.

o  TOW. Właścicieli Domów I 
Nieruchomości we Wroctawiu 
prasza właścicieli nieruchomości 
na zebranie, które odbędzie się 
28 bm. o godz. 15 w lokalu przy 
Rynku 8 II p. Sprawy bieżące 
będzie referował prezes Zw. Zme 
6®eń Właścicieli Pryw. Nyarueho 
mości Goebel — z Poznania.

Q  „Park Wschodni" przy koń
CU . piątki" nadaje się na pięk­
ne spacery lecz niestety jest bar 
dz» zaniedbany. Czytelnicy apelu 
ją do ZM o bliższe z&jęcie się

Q  Polecenie czekania na pasa­
żerów, w szczególności na skrzy 
żowan’ach linii, wydala dyrekcje 
MZK konduktorom 1 motorni­
czym. Sądzimy że zarządzenie to 
powinno dotyczyć i połączeń au­
tobusowych.

Q  Tanie listy telegraficzne 
wprowadziła dyrekcja P. i T. Te 
legramy listowe przesyłane są na 
imie.isce drogą telegraficzną, a je 
dynie ich doręczenie odbywa się 
normalnie przez listonosza, :‘ 
ześ przez specjalnego poslańc.

Q  Zlikwidowany został punkt 
sanitarny PCK na Dworcu Odra. 
Tablica jednak wisi dotychczas ‘ 
wprowadza w błąd.

O Dziś w lokalu Polsk. Tow. 
Fotograficznego o godz. 18,30 od­
będzie się odczyt ks. prof. Sfe- 
dziewskiego P.t. .Kompozycja pła 
szczyzny fotograficznej".

o  141 odczytów z zakresu po­
pularyzacji prawa źor@ani»owała 
w kwietniu br. Komisja Popula. 
ryzacji Prawa przy Sądzie Ape­
lacyjnym we Wrocławiu. Najwię 
cej, bo 36 odczytów zorganizowała 
Komisja na terenie Wrocławia.

O Dziś O godz. 18-tej w sali 
wykładowej kliniki wewn. odbę­
dzie się wykłed habilitacyjny dr. 
Kornela Gibińakiego (nie Dybiń- 
skiego — jaik omyłkowo wczoraj 
podaliśmy). Tematem wykładu bę 
dzie zagadnienie nadciśnienia łęt

Nasi artyści teatralni
dostaną wreszcie mieszkania

O kłopotach mieszkaniowych ar 
tystów wrocławskich, pracują­
cych w Teatrze Państwowym mie 
liśmy sposobność pisać już kilka 
krotnie. Jak się dowiadujemy, 
dla większości z nich skończy s»ę 
to obozowe życie, które obecnie 

, zmuszeni są prowadzić. Ot® Za­
rząd Miejski wytypował wresz­
cie odpowiednie budynki i przez 
naczył je dla artystów Teatru

I Dolnośląskiego. Są to budynki, 
mieszczące się przy ul. Sien.kiewi 
cza 110-112. Budynki te touszą 
być odpowiednio odremontowane, 
ale należy się spodziewać, że 
ZNM remont ten przeprowadzi 
szybko i że wreszcie artyści znaj 
dą się nie tylko pod własnym 
ale również i odpowiednim da-

K lienci wypowradafą się
n a 4ema4 o b s łu g i w spó łd z ie ln ia ch

Onegdaj odbyły się zebrania «n 
entów i pracowników Powszech­
nej Spółdz. Spożywców. W Domu 
Towarowym PSS zebrało się kil 
kaset osób. Zebrani wjpówiedzie 
Ii wiele uwag i propozycji zmie- 
raaiących do usprawnienia pracy 
w Spółdzielni.

Jak wynikało z wypowiedzi 
konsumenci pragną aby personel 
eklepowy był usfołecznony i na 
leżycie wyrobiony politycznie.. Da 
♦o gwararr/;, że będzie on speł­
niał obowiązki sumiennie i uczci 

ude. Kierownictwo Spółdz. zape­
wnił-i obecnych że zwróci na to 
•pecjalną uwagę. Na życzenie kii t

iw sprzedawać się będzie w 
sklepach spożywczych PSS ryby 
w dni bezmięsne. Podkreślono tak; 
że konieczność wpisywania się na 
członków spółdzielni, co pozwoli 
jej należycie rozwinąć siatkę spół 
dziel-czą 1 podnieść poziom istnie' 
jących już sklepów.

Ekspedienci ze swej strony z?ęró 
ciii się do klientów z prośbą o 
obywatelską postawę względem 
sprzedających. — Odpowiedźcie 
grzecznośoią na grzeczność — pro 
.Simy — a nam będzie lepiej pra 
eować i wy będziecie zadowoleni 

(Jur)

W październiku ub. roku partie 
robotnicze PPR i PPS przyjęły 
jako zobowiązanie kongresowe — 
wybudowanie we Wrocławiu 
Wspólnego Demu Partyjnego.

Obecnie Wojewódzki Komitet 
PZPR przenosi swoje biura z uli 
cy Nowotki 15 do nowej siedziby 
— Wspólnego Domu — przy ul. 
Cybulskiego, 36-38.

Właściwe prace budowlane roz 
poczęły się z początkiem stycznia 
br. Opiekę nad całością budowy 
objął specjalnie wyłoniony komi­
tet. na czele którego stanął dyr.

ZNM ob. Chojnacki, zaś tecłmicz 
ne. sprawy '.budowane przejęło 
PPB. Kierownikiem całości robót 
byt taż. Piziak.

Pracy było sporo, ponieważ nif 
zależnie od remontu samego bu. 
dyńku, należało oczyścić plac 
przed nim z gruzów 1 ruin. Ten 
drugi problem został rozwiązany 
wysilkktn Masy -robotniczej n,asze 
go miasta. Pamiętamy wszyscy 
kolumny robotników, które praco 
wały na placu przed Wspólnym 
Domem, oczyszczając go w go­
dzinach wolnych od pracy.

F P O S
Naczelna organ izac ja  studentów

ctawiu Rada Środowiskowa — Fe­
deracji Polskich Organizacji Stu­
denckich.

Federację Polskich Organizacji 
Studenckich stworzyli przedstawi­
ciele organizacji młodzieży akade­
mickiej. Spójnia wszystkich postę 
powych sił w społeczeństwie stu­
dencki i* jest nieodzownym warun­
kiem wykonania zadań, jakie sta­
wia Polska Ludowa przed młodzie

Środowiskowej — to wielki krok 
naprzód ku jedności.

Nim jednak zrobiono ten krok, 
trzeba było przejść drogę trudną.

Koordynacyjny, który miał kiero­
wać Istniejącymi Już organizacja-

wykazał jednak potrzebnej spręży­
stości ł po kilku miesiącach zakoń-

cy oraz AZS-y. Obecnie grupuje 

Federacja, wiążąc pion akademie

wą tradycją często kolidującą z

cę na udzielaniu pomocy koleżeń­
skiej w nauce. AZS porzucił ambi­
cjonalną,:,,svy«zyS(0!»!OŚ£“ i  Stąłsię . or 
ganizacją masp.wą, dążącą do wpro 
wadzenia przymusowych ćwiczeń 
cielesnych na wyższych uczelniach. 
Opracowywany jest projekt nowego

FPOS. stwarzając atmosferę rze­
telnej. i, poważnej , pracy na uczel­
niach przyczynia się do tego. Ze 
gruntowna znajomość ' śtudiówane-

ko indywidualnego, ale 1 zbiorowe­
go wysiłku studentów polskich. 

Federacja Polskich Organizacji

nia naszej niepodległości, bezpie­
czeństwa 1 niezależności gospodar­

nym, zagrażającym pokojowi, wrol-

rodowego Związku Studentów.

czynków do stworzenia podstawy 
jedności studenckiej, która znaj­
dzie swój wyraz w Związku Stu­
dentów Polskich. (Jur)

YYlóu/imij, o naizym miaicia

P an n a  Zosia na i rasie
W niedzielę padał deszcz. O- 

znacza to, że będzie dużo grzy­
bów i... nowa linia tramwajo­
wa. Bo nowe linie powstają ii 
nas, jak grzyby po deszczu.

Ambicją naszą stało się, by 
w jak najkrótszym czasie wybu 
dować linię do Leśnicy i na 
Ciążyn. Bo potem czeka Opo- 
' x, czeka Psie Pole. Wojszyce 

swą osadą kanadyjską i tyle 
innych wsi, które sa dziś przed­
mieściami.

Panna Zosia z ulicy Świdnic­
kiej brała wczoraj udział w bu 
dowie nowej linii do Leśnicy. 
Ma tam dom, który wprawdzie 
nie ma jeszcze dachu, ale gdy 
będzie gotowa linia, będzie i 
dach. I panna Zosia będzie 
jeździła „swoją linią tramwajo­
wą" do „swego domu" w naszej 
pięknej Leśnicy.

Linia bedzie początkowo jed-

no a następnie dwutorowa, 
gdyż Leśnica niewątpliwie za­
ludni się szybko, a Fafawag 
do tego czasn przejdzie chyba 
na masową produkcję wózków 
dziecięcych.

Młodzież w niedzielę och 
pracowała. Jechały wozy ciężą 
rowe ze śpiewem i muzyką, 
wioząc młodzież na punkt 
zborny na Placu Grunwaldz­
kim.

Gdyśmy patrzyli na młodzież, 
która ochoczo przystąpiła do 
porządkowania trasy, jaką pój­
dzie nowa linia tramwajowa, 
uwierzyliśmy, że Drace ukoń­
czone będą przed terminem. Bo 
tylko we Wrocławiu buduje się 
w takim tempie. Grot.

PS. dla ścisłości — nie tylko 
we Wrocławiu, ale i w Warsza­
wie, Szczecinie. Poznaniu, Gdań 
sku itd. itd.

Budynek pecŁnie dziś lakie. 
ren(;gfm-bą, 1 świeżym wapnem. 
'Bez przesady jest oh najpiękniej 
szym budynkiem w tmieśo*e a je 
go świeżość dodaje mu jeszcze 
większego uroku. Wysoki, pięcio 
piętrowy gmach (kubatura — 42 
tys. m sz.) O 250 pokojach, wybi­
ja się na tle otoczenia i jest wi­
doczny z daleika.

Dostosowany on jest do potrzeb 
biurowych. Piękne pokoje, więk­
sze i mniejsze jasne, o podło­
gach parkietowyel-, zapraszają po 
prostu do pracy. 4 większe sele 
przewidziane są na zebrania, po 
nadto jest jedna duża sala. mo­
gąca pomieścić około tysiąca o- 
sób. W gmachu jest biblioteka, 
wybudowane zostały szatnie, kio 
ski, prysznice dla pracowników, 
jest duża stołówka (kuchnia i sa 
la jadalna), a osobna winda ob­
sługuje wszystkie piętra. Około 
50 pokoi zajmuje Wojewódzka 
Szkoła Partyjna, która jest już 
czynna -w- nowym gmachu od kil 
ku dni.

Plac przed domem, oczyszczo­
ny z gruzu i ruin zamieni się 
wkrótce w piękny zieleniec. 
Dotychczas nazwa jego nie jest 
ustalona. (—)

Migawki kiermaszowe
Tłumy ludzi. Wielka Hala Ludo­

wa przepełniona, przepełnione
przedsionki i przyległe place. Star 
szy pan siedzący na lewym bal ko­

lę dzieli się wrażeniami ze swym 

. — Prasa to potęga panie kolego", 

sąsiad, sympatyk „Słowa Polskie- 

9° ii
i Książki zorganizowany w dniu

redaktorów „Gazety ftopotniczęj“ 
„Prasy'4 i redaktorów „Słowa Pol 
skiego" — „Czytelnika" wykazał 
ścisłą łączność naszej prasy z naj­
szerszymi masami czytelników, wy 
leazał potęgę prasy polskiej.

Na estradzie koleżanką Maria Za 

najpiękniejsze dziecko Wrocławia, 

musie zabiegające o to, żeby ich 

stały pominięte.
— Ustawiać się w szeregu. Tak

Sądzimy, że tylko przypadkowo

rynarzy nasz redaktor Tadzio Sło-

jury, ale tym,'-razem nagrody pan

Gdy jasnowłosa Grażynka stanęła 
na mecie z jajkiem na łyżce nie zu 
pełnie zdawąła sobie sprawę z tego

dany znak pozostali zawodnicy ru 
szyli pędem do mety.

Najfsilofifijffk .faipociriicisfc*, zrozu* 
miała, że n\e ntô e pozostać w ty- 
le i chowając jajko do kieszonki, 
ażeby się nie stłukło, zakończyła 
wyścig.

Kiermasz Książki i Prasy, ktosk* 
i stoiska wydawnictw książkowych 
oblężone. Dostajemy się z trudem 
do stoiska Państwowego Instytutu 
Wydawniczego.
— Jakie książki mają największe 

powodzenie? — zapytujemy sprze-

— Przede wszystkim młodzieżowe

Nasz wrocławski powieśclopisart 
młodzieżowy powinien więcej, two-

Przeprowadzamy błyskawiczna

autografów. Ręce Im mdleją od 
składania podpisów.

tamy Wojciecha Zukrowskiego.
— ,>Poprostun — olbrzymi sukcea

aątpgrąfŷ — mówi Dygat.
r- Podoba mi się ta „Szajka” mło 

dych — oświadcza Kott patrząc na

| — Czuję się tu jak na „Polach
I Elizejskich“ — mówi Łoś. Pisarze

byumją się zawody i wyścigi na Tiul 
lajnogach, gry oraz wyścigi z jaj-* 
kiem na łyżce. Do konkurencji
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